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s fe ra  zag ad n ień  spo łecznych  i m o ra ln y ch , (pow szechnie zw an a  s fe rą  e ty k i z aw o ­
d o w ej, p o w sta ją c a  w  zw iązku  z id e n ty f ik a c ją  osoby p rzy n a leżn e j do  zaw o d u  
z je j fu n k c ją . Z asad y  te j id e n ty fik a c ji s tw o rzy ła  u ch w ała  n r  533, k tó ra  u s ta li ła  
zasad y  fo rm a ln e  i  o rg an izacy jn e  zaw odu  ra d c y  p raw nego .

„C echą zn am ien n ą  p rocesu  id e n ty fik a c ji w  zaw odzie  rad cy  p raw n eg o  — p isze  
a u to r  •— je s t d w u k ieru n k o w o ść  te n d e n c ji zm ie rza jący ch  b ądź  to  b a rd z ie j k u  id e n ­
ty f ik a c ji z z ak ład em  p racy , bądź  to b a rd z ie j k u  id e n ty fik a c ji z zaw odem  ra d c y  
p raw n eg o , p o jm o w an y m  racze j jak o  zaw ód „ k o n su lta c y jn y ” n iż  jak o  zaw ód „ fu n ­
k c jo n a ln y ” z ro śn ię ty  z zak ład em  p ra c y ”. Z asad y  o b słu g i p ra w n e j p rz y ję te  w  u c h ­
w a le  n r  533 z jed n e j s tro n y  og ran icza ją  te n d e n c je  „k o n su lta c y jn e ” , z d ru g ie j s t r o ­
n y  — p rzez  u n ieza leżn ien ie  rad cy  p ra w n e g o  w  zak res ie  tre ś c i  op in ii p ra w n y c h , 
p rzez  zakaz  p o w ie rzan ia  m u  czynności spoza z ak re su  obsług i p ra w n e j, p o d d an ie  
go szczegó lnem u  try b o w i d y scy p lin a rn e m u  o raz  p rzez  pew n e  o g ran iczen ia  co do  
m ożliw ości zw o ln ien ia  z p racy  — o r ie n tu ją  rad có w  p ra w n y c h  „w  k ie ru n k u  id e n ­
ty f ik a c j i z zaw odem , k tó ry  zdobyli d ro g ą  w y k sz ta łcen ia  i sp ec ja lis ty czn e j p r a k ­
ty k i”.

Z aw ód  -radcy p raw n eg o  w y em an cy p o w ał się z zaw odu  a d w o k a ta , n iem n ie j je ­
d n a k  pom iędzy  zasadam i w łaśc iw ym i d la  p o stęp o w an ia  a d w o k a ta  i ra d c y  p ra w n e ­
go  m ogą p o w staw ać  istc-tne różn ice. A d w o k a t z reg u ły  ch ro n i p ra w a  p o d m io to w e  
je d n o s tk i, n a to m ia s t is to ta  obow iązków  ra d c y  p ra w n e g o  po lega  n a  o ch ron ie  sze r­
szego in te re su  g o sp o d ark i u spo łeczn ione j, k tó re g o  w  zasadzie  n ie  p o w in ien  p rz e ­
s łan iać  c iaśn ie jszy  in te re s  w łasnego  p rz e d s ię b io rs tw a . W p ra k ty c e  re a liz a c ja  te j  
zasady  n ie  będzie  w ca le  ła tw a . P odczas gdy  a d w o k a t je s t  n ieza leżn y  w  z a k re s ie  
po d e jm o w an y c h  p rzez  sieb ie  d z ia łań  w  o b ro n ie  in te re só w  k lie n ta , ra d c a  p ra w n y  
m a ty lk o  n ieza leżność  połow iczną, m ian o w ic ie  p rzy  fo rm o w an iu  p o g ląd u  p raw n eg o , 
n a to m ia s t pozbaw iony  je s t  te j n ieza leżnośc i p rz y  re p re z e n to w a n iu  p rz e d s ię b io r­
s tw a  n a  z e w n ą trz  i w  ty m  zak res ie  p o zo sta je  p raco w n ik iem  p rz e d s ię b io rs tw a . 
W reszcie  p o d staw o w ą  zasadą  e ty k i ad w o k a c k ie j je s t  b ra k  k o n ta k tó w  z p rzec iw n ą  
s tro n ą  p rocesow ą. Z asad a  ta  n ie  je s t b ezsp o rn a  p rzy  w y k o n y w a n iu  zaw odu  ra d c y  
p raw n eg o , k tó reg o  p rzec iw n ik iem  b ę d ą  b ąd ź  ana log iczne  p rz e d s ię b io rs tw a  u sp o ­
łeczn ione , b ąd ź  też  p racow n icy  zak ła d u  p racy .

Szczegółow ych  rozw ażań  w ym agać b ęd ą  — zdan iem  a u to ra  — n ie  ty lk o  w y że j 
w y m ien io n e  sy tu a c je  k o n flik tow e, a le  ta k ż e  k w e s tia  p rzy g o to w an ia  zaw odow ego 
ra d c y  p raw n eg o , n a leży te  w y k o n y w an ie  p rzez  n iego  sw y ch  obow iązków  i w ie le  
in n y ch  p rob lem ów .

D ia w łaśc iw ego  u k sz ta łto w a n ia  się po jęć  e ty k i zaw odu  ra d c y  p raw n eg o  a u to r  
p ro p o n u je  k o n ty n u o w an ie  d y sk u s ji n a  te n  te m a t, p o zo staw ia jąc  je j w y n ik o m  ro z ­
s trzy g n ięc ie  zag ad n ien ia  celow ości sk o d y f ik o w a n ia  je j zasad  s tw o rzen ie  p o d s taw  
sam o rząd o w ej o rg an izac ji zaw odu, p o g łęb ian ie  s to su n k ó w  k o leże ń stw a  m iędzy  
ra d c a m i p ra w n y m i, w reszc ie  p rzy jęc ie  p rz e z  sam o rząd  zaw odow y — co n a jm n ie j 
w  p ie rw sze j in s ta n c ji —; o rzek an ia  k a r  d y scy p lin a rn y c h  w  raz ie  n a ru sz e n ia  zasad  
e ty k i zaw odu.

M. C Y B U L S K A

In te rw e n c je  i m iły

W p o p rzed n im  zeszycie „ P a le s try ” om ów iliśm y  a r ty k u ł pod  pow yższym  ty tu łe m  
p ió ra  W andy  F a l k o w s k i e j .  P rzy p o m n ijm y , że w  a r ty k u le  ty m  a u to rk a  s ta w ia  
tezę , iż o k re s  in te rw e n c ji p raso w y ch , k tó ry c h  n a ro d z in y  p rz y p a d a ją  na  w czesny
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o k re s  p o w o jen n y , m in ą ł, gdyż  m am y  ju ż  obecn ie  ro zb u d o w an y , w y k sz ta łco n y  
i d z ia ła ją c y  n a  p o d staw ie  szczegółow ych p rzep isó w  p ra w n y c h  a p a r a t  a d m in is tr a ­
cy jny , a p o n a d to  —■ w obec ogrom nej ilości n a p ły w a ją c y c h  do  re d a k c j i  p ism  sk a rg  
o b y w ate li — in te rw e n c ja  p ra so w a  m oż liw a  je s t  ty lk o  w  d ro b n e j ich  części, p o zy ­
ty w n y  zaś re z u l ta t  in te rw e n c ji je s t  n iezn aczn y . P rzek o n an ie  o w szechm ocy  p ra sy  
je s t  w ięc  m item . D z ien n ik a rz  p o w in ien  racze j o m aw iać  p ro b lem y  ogólne, a  sp ra w y  
poszczegó lnych  o b y w a te li p ow inny  n a m  służyć  za p rzy k ład y  i lu s tru ją c e  o m aw ian y  
p ro b lem .

W  p rzeg ląd z ie  p o p rzed n im  w y raz iliśm y  p rzek o n an ie , że a r ty k u ł te n  w y w o ła  
sze ro k ą  d y sk u s ję . P rz e w id y w a n ia  te  o k aza ły  się  słuszne.

N r 5 „ P ra w a  i Ż y c ia” (z 8.III.1964 r.) p o św ięca  te j d y sk u s ji dw a a r ty k u ły  i c y ­
tu je  5 in n y ch  o p u b lik o w an y ch  w  ró ż n y c h  p ism ach . L is ta  ta  b y n a jm n ie j n ie  je s t 
w y cze rp u jąca .

P o g ląd y  a u to rk i n ie  sp o tk a ły  się  z p rz y c h y ln y m  p rzy jęc iem  p rasy . Z n a k o m ita  
w iększość w y p o w ied z i u s to su n k o w a ła  się d o  n ic h  k ry ty czn ie . T o sam o do tyczy  
obu  a r ty k u łó w  o p u b lik o w an y ch  w  „ P ra w ie  i Ż y c iu ”.

W p ie rw szy m  z n ich  p t.:

M e to d y  p roste  czy skom pl kow ane

a u to r  S. M a r k o w s k i  tw ie rd z i, że d roga  in te rw e n c ji p ra so w ej k o m p lik u je  p o ­
s tęp o w an ie  ad m in is tra c y jn e , gdyż  n a d e s ła n y  do  w łaśc iw e j w ładzy  a r ty k u ł  p ra so w y  
s ta n o w i sk arg ę , k tó rą  m og łaby  b ezp o śred n io  w n ie ść  osoba za in te re so w an a . M im o 
to  M ark o w sk i u w aża  za n iem ożliw e  ,yp rzec ięc ie  p ro b lem u  p rzez  u zn an ie , że n p . 
od  p ie rw szego  n ie  b ędz ie  się z a ła tw iać  in te rw e n c ji p raso w y ch . T k w ią  o n e  bow iem  
zb y t g łęboko  w  codziennym  fu n k c jo n o w a n iu  n aszeg o  sp o łeczeń stw a”.

B ard z ie j zasadn iczo  s ta w ia  sp ra w ę  K. G o l a ń s k a ,  a u to rk a  d ru g ieg o  a r ty ­
k u łu  ipt.j

N ie  m ito lo g izu jm y  s ta b iliz a c ji

P isze  ona:
„(...) w ła śn ie  d z ien n ik a rz , p on iew aż  m a m ożliw ości u d z ie lan ia  g łosu  o b y w a te lo w i, 

w  k tó re g o  im ien iu  p rzem aw ia  do ty s ięcy  in n y ch  o b y w ate li, je s t  p o w o łan y  do te g o  
b y  sy n ch ro n izo w ać  n ie  zaw sze u s ta b iliz o w a n e  n a  n a jszczęśliw szy m  w sk a ź n ik u  p ro ­
cesy. P ro cesy  s ta le  b ęd ące  w  ru ch u , k tó re  u chw ycić  m oże s ta le  la ta ją c y  w śró d  
p ro b lem ó w  re p o r te r , a  k tó re  uchodzą  u w ag i u rz ę d n ik a , a  n a w e t d z ia łacza” .

A w ięc
„(...) n ie  tw ó rzm y  m itó w  o  w y g a sa n iu  k o n flik to w y ch  sy tu a c ji n a  sk u te k  s ta b i­

l iz a c ji” .
W reszcie  lis t  A le k sa n d ra  B o c h e ń s k i e g o  do re d a k to ra  „ P ra w a  i Ż y c ia ”f 

w  k tó ry m  B ocheńsk i — w obec tego, że a r ty k u ł  W. F a lk o w sk ie j p o d a je  w  w ą tp l i­
w ość  w łaśc iw ość  i celow ość in te rw e n c ji p ra so w e j — w y raża  pog ląd , że

„w sk azan e  b y łoby  uchy lić  tę  w ą tp liw o ść  w  ty m że  - sam ym  „ P raw ie  i Ż y c iu ”, 
i to  w  a r ty k u le  red a k c y jn y m , k tó ry  by  w zm o cn ił a u to ry te t  in terw en iu jącego*  
d z ie n n ik a rz a  (...)”.
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W  n u m erze  6 (z 15 m arc a  1964 r.) W anda F a l k o w s k a  w  a r ty k u le  p t.:

S łow o m itom anki

p o lem izu je  z k ry ty k ą , z ja k ą  sp o tk a ł się je j p o p rzed n i a r ty k u ł.
,,Z w iększości w y p o w ied z i w  d y sk u s ji — pisze a u to rk a  — w y p ły w a ja sn o , że 

d z ien n ik a rze  m a ją  sk łonność  do ap o tezo w an ia  in te rw e n c ji i p rzy p isy w an ia  im  
szczególnej ro li w  k sz ta łto w a n iu  nasze j państw ow ośc i. K to  w ięc  tw o rzy  m ity ?  
C h y b a  n ie  ja , bo n igdy  n ie  tw ie rd z iłam , że a d m in is tra c ja  je s t  do sk o n a ła , a  k r y ty ­
k a  p ra so w a  zbędna, zw łaszcza że n ie  w idzę  żadnej n iezgodności m iędzy  sto p n io ­
w y m  odstęp o w an iem  od p raso w y ch  in te rw e n c ji in d y w id u a ln y ch  a w y k o n y w an iem  
zad ań  k ry ty k i i k o n tro li (...)” .

D la usip raw nien ia  zaś zw yk łych  d ró g  dochodzenia  słuszności p rzez  każdego  o b y ­
w a te la  bez p o śre d n ic tw a  p ra sy  a u to rk a  p ro p o n u je  p o w o łan ie  do życia  sąd o w n ic ­
tw a  a d m in is tracy jn eg o .

A u to rk a  ponow n ie  p o d k reś la  bezsku teczność  w  w ie lu  w y p a d k a c h  in te rw e n c ji 
p rasow ych .

W po p rzed n im  n u m erze  naszego  p rzeg ląd u  zw róciliśm y  uw ag ę  n a  p a te ty czn y  
ap e l R ow ińsk iego  w  sp raw ie  k rzy w d , jak ie  sp o tk a ły  ob. H lebow icza  (ape l o p u ­
b lik o w an y  w  P iŻ -u  tu ż  obok  p ierw szego  a r ty k u łu  F a lk o w sk ie j). N a a r ty k u ł  R o­
w iń sk ieg o  zw rócił rów n ież  u w a g ę  K a ro l M ałcużyński.

O tóż F a lk o w sk a  p o d a je , że a r ty k u ł R ow ińsk iego  n ie  o d n ió s ł żadnego  s k u tk u , 
a  d a le j p isze : „R ed ak c ja  » P raw a  i Życia« n ie  re z y g n u je  z dalszych  s ta ra ń  w  s p r a ­
w ie  H lebow icza  — tu  zupe łn ie  oczyw iste . A re z u lta t?  C hyba  uda  n am  się o siągnąć  
d ro g ą  su p e r sk o m p lik o w an ą”.

A w ięc je d n a k  in te rw e n c ja !  In te rw e n c ja , k tó ra  m im o w szy stk o  m oże n ie  o k a ­
zać się  m item .

A B.

N o w y  m odel s tud iów  p ra w n iczych  w  dostosow an iu  

do  p ra k ty k i życ ia  g o sp o d a rcze g o

W „ T ry b u n ie  L u d u ” z d n ia  6 m arca  br. u k aza ł się a r ty k u ł  p t.:

D zie cko  a lm ae m atris

w  k tó ry m  — w  zw iązku  z u tw o rzen iem  filii W ydzia łu  P ra w a  n a  S tu d iu m  Z a ­
m ie jsco w y m  U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  w  K a to w icach  — czy tam y n a s tę p u ją c e  
ro zw ażan ia  n a  te m a t dosto sow an ia  do p o trzeb  p ra k ty k i życia gospodarczego  s tu ­
d iów  n a  W ydzia le  P ra w a  w  now ej uczeln i:

„O to  p raw n icy -n au k o w cy  i ich  ko ledzy  p ra k ty c y  d y sk u tu ją  p ro g ra m  k sz ta łc e ­
n ia  sp ec ja lis tó w  te j  dziedziny . M ów ią m. in. o  często  o b se rw o w an y m  ro zm ijan iu  
się p ro f ilu  dz is ie jszego  a b so lw en ta  w y d zia łó w  p ra w a  z p o trzeb am i p ra k ty k i, p o d ­
d a ją  k ry ty c e  d w u le tn i k u rs  n au czan ia  h is to r ii p ra w a , w y k a z u ją  b ra k i w  p rzygo ­
to w a n iu  ab so lw en tó w . P o w sta je  p y ta n ie : ja k i m a  być  p ro f il  w y k sz ta łcen ia  d z i­
s ie jszego  p ra w n ik a  a lb o  p rz y n a jm n ie j części p raw n ik ó w ?  Ja k o  a rg u m e n t w  d y sk u ­
s ja c h  p rzy tacza  się  fa k t, że n p . p ra w o  górnicze, fin an so w e , ro ln e  n ie  je s t w y k ła ­
d a n e  na  żad n e j uczeln i ja k o  p rzed m io t obow iązkow y.


